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XXII KONGRES P. P. S. 


| wiązku na partji ciążącego, dojrzałość 
Prace i Uchwały Kongresu P.P.S. p zsiga" peeprowadzena 


Kongres polskiej partji socjalistycznej, Że kongres pojął tę prawdę i nie uległ | kal AEE A yi socjajist a 
który w czasie: Zielonych Świąt obradował | fantastycznej pokusie, lecz wybrał ciernistą | nego y, p g y 
w Krakowie, miał przed sobą zadanie wyt- | i żmudną drogę walki, dowodem tego | s L s iota dontes 
knięcia partji kierunku polityki na okres sa- | przeważająca OŁ) jaką kongres w glo- |, | w tem tkwi dziejowa doniosłość tego 
nacyjnej dyktatury, przeżywany obecnie przez | sowaniu przyjął rezolucją polityczuą C.K. (W. | kongresu. 


Rzeczpospolitą i przez lud pracujący. Zadanie Wykazał tem dwudziesty drugi kon- roletarjat polski został przez ten kon- 
to spełnił kongres w zupelności, ku pożyt- | gres polskiej partji socjalistycznej trafne | gres wzmocniony do dalszych trudów i walk, 
kowi proletarjatu polskiego, zgodnie z zalo- | zrozumienie sytuacji politycznej i obo- ' jakie go czekają na drodze do lepszego jutra. 
żeniami i celami socjalizmu, w pełnem zro- 


zumieniu znaczenia, jakie demokracja i pra- 
worządność posiadają dla rozwoju spolecz- 
nego. 

Kongres ten był płomiennym prote- Kongres został otwarty o godzinie 11-ej. Or- | Pierwszy powitał Kongres w- imieniu Kra- 
stem przeciwko temu wszystkiemu, co | kiestra dęta Związku Prac. Tramwajarzy pod batu- | kowskiego 0.K.R. i robotników Krakowa, wię- 
streszcza w sobie i symbolizuje nazwa tą kapelmistrza tow. St. Bukłąda odegrała „Czer- | zień brzeski tow. b. poseł Mieczysław Mastek. 

d WSE cy x „kroa; | wony Sztandar“. | Entuzjastycznie przyjęty, życzył 'on Kongresowi 

Ed awa AM AAA Kongres zagaja tow. Topinek: | je ocniejszy. ch obi au. $ śe: 

7 ongresi ý éni - MOE 115 z astępnie przemówił tow. Henryk Erlich imie- 
skich, w szczególności dla męczennika brze- | Przemówienie tow. Wilhelma Topinka. | niem „Bundu“: A $ 
skiego tow. posła Liebermana. Kongres dał | W 1928 r. odbywał się poprzedni Kongres w „DEAJE nełes PPS dorioa] chwy li zbiera ZĘ 
wyraz swemu protestowi również żywiołową | niesłychanie trudnych warunkach. Borki OKE a E E poprzednie 
długotrwałą owacją, która tow. dr. Lieber- Chodziło o to, aby w okresie zamachu na ca- A. mpra Ep. R Kp PA o: 
man wywołał swem wspaniałem,  pełnem | tość Partji odrodzić się od zdrady i zespolić sw DE i ąda” się cła łasa robotnicza, do głębi 

ACE Had sa Ta ? A szeregi. zer: p da Ee A i RA 
miodzieńczego ognia, męskiego hartu i Wy Stwierdzam, ż6 Kongres spełnił swe zadanie rządów dyktatury i ustroju kapita- 
trawnego rozumu przemówieniem, w Szcze- Partja potrafiła wytrwać, mimo niebywałych ata 
gólności wyrażonem przezeń uznaniem dla | ków, i zbrodniczych napadów na naszych towarzy- 
profesorów Uniwersytetu Jagielońskiego za | szy i nasze lokale. | z 
ich szlachetną, prawdziwie obywatelską i głę- Nie na tem koniec. Partja stała się przed- 


z í f EnS miotem systematycznych prześladowań, a wybitni 
bóko ludzką akcję w sprawie Brześcia. nasi działacze zostali skazani na niebywałe wprost | 


Walka z dyktaturą, walka w obronie | represje. Mam e na myśli Brg (Wtem miej | RTA jednolity front międzynaro- 
parlamentu i samorządów ześrodkowanie Szk wdewete Grzokiał R dd Życzy wzmocnienia organizacyjnego P. P. S., 
w tej walce wszystkich sił opozycyjnych łyszy się od niektórych towarzyszy, że na- | 974% aby uchwały Kongresu stały się fundamen- 
w parlamencie i w kraju—oto myśl prze- stąpiło pewne odprężenie w stosunkach. Tak nie 1 RL na którym zbuduje się przyszły ustrój socja- 

i s: śmy świadk: sax. rania istyczny. 
wodnia rezolucji politycznej, przedłożonej jest. Jesteśmy świadkami prześladowania prasy, Z kolei wita zjazd imieniem. Niemieckiej 


kongresowi przez centralny komitet wy- zakiego nie doznaliśmy dotąd i korumpowania po- 


Jstr ój kozacki opiera się nietylko na pol- 
cji, ale i na najciemniejszych 1 najwstecz- 
ych elementach mniejszości narodowych; za- 
całych w Polsce. 


ESA EIE E a AA 3 wrywa sie z | Socjalistycznej Partji tow. Kronig, który wraz 

koncwczy P. P. S. aira, e RASPI których wyrywa się z |% Całą klasą robotniczą Polski oczekuje od Polskiej 
WE A ; > s 

Niekjórzy delegaci wprawdzie ponad to Nie cofnięto się nawet przed łamaniem trak- Partji Socjali znej wy ych w dalszej walce 


o wyzwolen 
Dła walki t 


twarde, mozolne i odpowiedzialne zadanie, | tatu międzynarodowego, byleby niedopuścić do 
które polska partja socjalistyczna spełnić głosu naszego przedstawiciela na Międzynarodowej 
musi, przekładali beztroską dyskusję o skó- | Konferencji „Pracy. 
PP x k: SIRIN UE AB | A zatem dziś, w dobie niebywale cięż 
rze na niedźwiedziu, o szczegółach urządze- | tuacji gospodarczej, znaleźliśmy się w jes 
nia przyszłego ustroju socjalistycznego, — ale | cięższem położeniu, niż przed 2 i pół laty i tem | 
doskonałe przemówienia tow. Liebermana, i | silnej zewrzeć musimy nasze szer 
szeregu innych mówców uświadomiły kon- Muszę spełnić także obowi: 


partje w Polsce 


muszą się ściśle zespołić i skupić wszystkie swe 
siły. 


Tow. Kronig życzy Kongresowi, na którym 
żą tak wielkie zadania do spełnienia, owocnych 
obrad dla klasy robotniczej. 
| Tow. Antoni Zdanowski, witając w imieniu 
| Centralnej Komisji Związków Zawodowych XXII 


i : a mia vicie: przesłać od Kongres 7 : F j Mr: 
gresowi charakter tego powierzchownego, a DA góLĄCE tym 2 półród WAŁ Kongres, życzy mu jaknajbardziej owocnych obrad. 
z pozoru bardzo radykalnie wyglądajacego dotąd pozostają w wie ieniach, lub są „ofiarami inè Stwierdza konieczność wspólnego działania organi- 
sposobu myślenia, przeskakującego rzeczy- | nych prześladowań. zacji zawodowej z organizacją polityczną celem za- 


varantowania zwycięstwa. 
Przeżywamy ciężki kryzys gospodarczy, któ- 
| rego ciężar przerzuca się na barki klasy robotni- 
| niczej. Kto obserwuje politykę świata kapitału i 
organów państwa burżuazyjnego, ten stwierdz 
ucania kryzysu na barki 


wistość. Uzmysłowiły one kongresowi tę Żadanie Kongresu — to ustalenie linji dzia- 

prawdę, że na drodze do przezwyciężenia || a bodi akt te 

dal Da E A Er A A AE na które czeka cała zorganizowana klasa robotnicza. 
, 


Tow. Topinek odczytał nazwiska zmarłych to- ane AEA p 
drodze do spełnienia zadań, jakie na pro- | warzyszów w okresie ostatnich 2 i pół lat i Kon- | MUSI że proces pr 


| AF (EEN NTAł 2 
letarjat wkłada jego misja dziejowa, na | gres złożył uroczysty hołd pamięci Zmarłych, A IBRA) r w acho ORC j 
drodze do szczęśliwszej przyszłości, do Dokonano wyboru prezydjum honorowego, w | Powstaje przeciwko tym zamachom by T 
ę j przy: ci, *, i Limanowskiego i Ig- skutecznie odeprzeć, musimy na 


Której polska partja socjalistyczna dąży | osobach tow. tow. Bolesłnv 


nacego Daszyńskiego, oraz perzyaum w osobach 
w myśl swojego programu, —położyła się tow. tow. Zygmunta Zuław , Aleksandr. a Dęb- 
zapora, którą przedewszystkiem trzeba s Hermana DieSEtWikA, ' Dori r Kluszy. 
usunąć, zanim się będzie mogło pomy- | skiej i Stanisława Rapalskiego. Sel zuje tow. 


współpracę. Ruch zawodowy -c 

e wspólnie podejmiemy i przeprowac 

walkę o przebudowę społecną. 
Tow. Władysław Malinowski -wita imieniem 


imy zwycię ską 


śleć o tem, by bodaj o krok naprzód ru- | Kazimierz Pużak. da 2 Rog rz zę cz 
szyć. | Powitani a | Tow. Jan Stańczyk wita Zjazd imieniem 
x | owitania, Związku Górników — jako gospodarzy gmachu 

Walka z bezrobociem, walka o kasy Panujące w Polsce „stosuneczki* powstrzyma- | w kłów odbywa się Konan Ę W radość 


chorych, walka o samorząd gminny, walka | ły towarzyszów zagranicznych od przyjazdu do | górników z tego powodu, iż w ich gmachu odbywa 
o konstytucję — wszystko to są tylko szcze- | kraju „niemożliwych możliwości". Dlatego w od- | się Zjazd, posiadający tak doniosłe znaczenie dla 
góły jednego wielkiego zagadnienia zasadni. | różnieniu od poprzednich Kongresów nie widzimy | klasy robotniczej. 


i AT afn H kra > na Kongresie XXII przedstawicieli partji zagra- | 
czego, jednej wielkiej kampanji, którą trzeba nicznych. Przybyli E ea towarz ŚŚ PEA Listy na Kongres. 
odważnie. przeprowadzić z wytężeniem i tujący socjalistyczne partje mniejszości narodowych Po powitaniach przewodniczący tow Zygmunt 


skoncentrowaniem wszystkich sił. w kraju. 


Żuławski odczytał listy powitalne, które nadesłali 


t 


N 


Tej wewnętrznej międzynarodówce :reakcji- 


a ĖĖĚĖ == g 0 DZIA 


na Kongres tow. tow. Bolesław Limanowski, [gna: 
Daszyński i Zygmunt Marek, Uczestnicy Kongre 
listy przyjęli entuzjastycznemi oklaskami. 


List tow. sen. Limanowskiego 
do XXII Kongresu P, P. S. 


Dziękuję czcigodnemu i kochanemu męczen- 
nikowi brzeskiemu, tow. Barlickiemu, za zawiado- 
mienie mnie o Kongresie PPS. Życzę Wam, aby 
narady wspólne delegatów odbyły się, o ile to 
możliwe, zgodnie do pewnego kresu i nie przybie- 
rały ostrego charakteru, aby ułatwiły wspólne i 
czynne szerzenie przekonań prawdziwej demokracji 
— przeciw wszelkiej dyktaturze i terorowi, 

Całem sercem jestem z Wami i spodziewam 
się, że uchwały Kongresu zmierzać będą do popra- 
wy bytu ludu pracującego, Życzę Wam owocnej 
pracy. 


Dr. Bolesław Limanowski. 


Telegram tow. Ignacego Daszyńskiego 


Serdecznie pozdrawiam wszystkich uczestni- 
ków i ę pomyślnych obrad. Zmagam się teraz 
z chorobą i mam nadzieję, źe wkrótce powrócę do 
pracy. 


Ignacy Daszyński. 
List tow. Zygmunta Marka 

Nie mogąc stanąć z Wami w aktywnej pracy 
partyjnej, pragnę przesłać Wam jaknajgorętsze za- 
pewnienie, że jestem myślą i sercem z Wami, z 
walczącą o lepszy, sprawiedliwszy i mądrzejszy 
ustrój społeczny i polityczny klasą robotniczą Pol- 
ski. 


Skupiajcie siły i 
zacyjnie do wszelkich 
wami. 

W walce o przywrócenie demokracji i pano- 
wanie prawa w Polsee klasa róbotnicza będ 
cydującą siłą, 


przygotowujcie 
zadań, które 


się 
stoją 


organi- 
przed 


W przekonaniu że praca XXII Kongresu, oży- | 
p! S 


wionego tą myślą, da najlepsz 
zwartość naszych szeregów i ożywi je nową wiarą 
w słuszność naszej sprawy przesyłam Wam 
drodzy towarzysze z serca płynące 
nych obrad. 


rezultaty, wzmocni 


Dr. Zygmunt Marek. 


Następnie tow. Mieczysław  Niedziałkowski 
odczytał listy, które nedesłane zostały 

W listach nadesłanych socjaliści wszystkich 
krajów przesyłają bratnie pozdrowienia walczącym 
o wolność, przeciwko dyktaturze — robotnikom, 
zorganizowanym w PPS. 


/ Po przerwie 


Z rzadką na tak licznych 
untualnością, rozpoczęły się popołudniowe obrady 
Kongresu. 4 

Na wstępie tow. Z. Żuławski odczytał pisma, 
nadesłape od tow. Ziemięckiego i tow. Woszczyń 
skiej, donoszące, iż z powodu choroby mnie przy 
na Kongres oraz przesyłające życzenia obradującym. 


SPRAWOZDANIA 


Głos zablera prezes C. K. W. tow. N. Barlic- 
ki, więzień brzeski, witany głośnemi oklaskami. 


Sprawozdanie polityczne 
tow. Norberta Barlickiego 


Byłoby niedomówieniem, gdybyśmy sytuację 
obecną w Polsce oceniali bez uwzględnienia ogól- 
nej sytuacji światowej. 

ukończenia wojny kryzys gospodarczy 
trwa nieprzerwanie, ulegając tylko chwilowym od- 
prężeniom, po których z tem większą wybucha silą. 
Siła ta jest większa, im słabszy pod względem 
gospodarczym jest kraj. 

Znamionami tego kryzysu są: dysproporcja 
pomiędzy siłą produkcji, a zdolnością konsumeji, 
wzrastające bezrobocie i pauperyzacja mas, oraz 
brak kapitału. 

Z drugiej strony niemoc świata kapitalisty 
nego do zaradzenią temu stanowi rzeczy, upowa: 
nia do konkluzji, że weszliśmy w okres bankruc- 
twa kapitalizmu, 

W tym dziwnym okresie wszystkie warstwy 
ludności ogarnia jakieś poczucie tymczasowości. 

Główną wszakże przyczyną tego zjawiska 
jest wzrost świadomości wśród ludu pracującego, 
któremu długotrwała wojna europejska naocznie 
pokazała, do czego doprowadza zachłanność kapi- 
talistyczna i te fałszywe podstawy, na których do- 
tychczas opierał się podział dóbr. Już podczas sa- 
mej wojny podział dóbr zmienił się radykalnie i 
święta własność prywatna została podważona na 
rzecz potrzeb Państwa lub społeczeństwa. Przed- 
wojenne formy kapitalistyczne stają się dla szero- 
kich mas nie do zniesienia. 

W stosunkowo krótkim czasie następują prze- 
obrażenia w dwóch państwach, które ze względu 
na swą dyktaturę i tradycje zdawałoby się nie da- 
wały widoków na wielkie zmiany. 
i Hiszpanii. 

Świat kapitalistyczny zdaje sobie dokładnie 
sprawę z nieuniknionych konsekwencyj, które go 
czekają i dla ratowania lub przedłużenia swej egzy- 
stencji rzuca się w objęcia faszyzmu i opiera się 
jako na ostatniej desce ratunku, na dyktaturze 
wojskowej. W przeświadczeniu, że im słabsza jest 


zie de- | 


zenia owoc- | 


do Kongresu. | 


zgromadzeniach | 


| jakiego spadła obecna Izba Ustawodawcza. 


Mowa o Rosji 


klasa robotnicza, tèm spokojniej i dłużej może ka- 
pitalizm jeszcze trwać, faszystowskie dyktatury 
cały swój wysiłek kierują na gnębienie klasy ro- 
botniczej. 

Pierwszem tedy zadaniem klasy robotniczej 
jest obrona swoich zdobyczy materjalnych i moral- 
nych, — pierwszem, lecz nie jedynem., Klasa ro- 
botnicza musi być przygotowana do objęcia władzy 
po upadku kapitalizmu, a przynajmniej do uzyska- 


| nia znacznego wływu na rządy. 


W Polsce dyktatu doszła do władzy pod 
płaszczykiem rewolucji. Z rewolucją rychło się 
rozstała i rzuciła się w objęcia reakcji. Pięciolet- 
nie jej rządy okazały zupełną jej niezdolność we 
wszystkich dziedzinach życia państwowego. Żadnej 
myśli o jutrze, żadnego zrozumienia dla spraw go~- 
spodarczych, obecnie najpilniejszych i najbardziej 
palących, rządzenie wbrew wszystkim, ignoracja w 
sprawach społecznych, brak wszelkiego programu 
na najbliższe jutro — oto rządy „sanacji“. A co 
najważniejsza, z Konstytucji zrobiono świstek pa- 
pieru, a naturalny pęd każdego społeczeństwa do 
organizowania się sparaliżowano przez łamanie or- 
ganizacji. 

Przeżyliśmy Brześć, „pacyfikację* i zachodzi- 
my w głowę, komu i na co to było potrzebne. 

Dalej zaognia się sprawę mniejszości narodo- 
wej; a przecież dalecy jest 
sielankowego pokoju, przeciwnie, grożą nam wiel- 
kie wstrząsy wojenne. 

Specjalnego omówienia wymaga uprawiany 
przez rządy obecne straszliwy ucisk fiskalny, który 
już niszczy samą tkankę gospodar: 

Oto dorobek 5-letni rządów „sanacji“. 
brze* zasłużyła się ona krajowi! 

. Jeżeli mówimy o likwidacji, o bankructwie 
kapitalizmu, to nie należy jednak łudzić się, że to 
nastąpi Z dzisiaj na jutro. Okres likwidacj 
feudalnego, na rzecz kapitalizmu trwał 100 lat. 
Spieszne tempo obecnego życia nie pozwoli na tak 
długą likwidację. Jest prawdą, że weszliśmy w 
okres intensywnej likwidacji kapitalizmu, ale do 
kresu likwidacji jest daleko. 

Jakiemi powinny być 
Pierwszym czynem powinno być obalenie dyktatury. 
Bez odwalenia tego kamienia nie otworzymy drzwi, 
przez które widać dalsze perspektywy. 

Następnie mówca przechódzi do oceny sił, 
jakiemi Partja rozporządza lub może roporządzać. 

Nie trzeba być wcale pomni ycielem siły 
proletarjatu, ale słuszność każe przyznać, że w 
dwuch momentach proletarjat zawiódł pokładane 
w nim zaufanie. 

Trudno pojąć, dlaczego likwidacja dyktatury 
— na czem zależy nietylko klasie robotniczej, ale 
także chłopstwu, inteligencji oraz części mieszczań- 
stwa — dlaczego ma być wykonana wyłącznie si- 
lami samego miejskiego proletarjatu. Nawet wzglę- 
dy taktyczne przemawiają przeciw temu. Jest obo- 
wiązkiem społecznym i politycznym przyciągnięcie 
do tej pracy wszystkich czynników demokratycz- 
nych w Państwie. Trzeba, należy iść ręka w 
z socjałistami mniejszości narodowych, ale to nie 
$ é pomoc elementów demokra- 
yczny Pomoc ta, czy współdziałanie nie może 
w niczem nas krępować w wykonaniu naszego pro- 


| gramu. 
Mówca opiera rezolucję CKW., a zwłaszcza 
ten ustęp, który mówi o „skupianiu elementów 


demokratycznych 
Następnie tow. Barlicki omówił 


sytuację na- 
szych posłów w Sejmie, oraz 


małe znaczenie, do 
Vie ra- 
dzi jednak opuszcząć tej placówki dopóki nie zdo- 
będziemy innej mównicy lub innej broni, piętnu- 
jącej rządy sanacji. 


Sprawozdanie parlamentarne 
tow. Mieczysława Niedziałkowskiego 


Zadanie moje polega przedewszystkiem na 
ścisłem sformułowaniu tego, czem był t. zw. „Cen- 


trolew* i jaką rolę odegrał w ciągu ostatnich 
dwuch lat. „Centrolew powstał stopniowo; poro- 


zumienie Z. PPS. z PSL, „Wyzwolenie“ i ze Str. 
Chłopskiem rozszerzyło się w toku walki parla- 
mentarnej, objęło także PSL. „Piast“ NPR, i ChD. 
Ze strony formalno-technicznej „Centrolew* — to 
b posiedzenia wspólne prezydjów pięciu klubów 
parlamentarnych; zadanią sprowadzały się do zor- 


| ganizowania ówczesnej — w trzecim Sejmie — 
większości opozycyj stosunku do rządów 


nej w 
„sanacyjnych*. Przebiez dalszej walki doprowadził 
do siormułowania wspólnego programu akcji prze- 
ciwko , „sanacyjnemu* systemow! rządzenia. W le- 
cie r. 1930 „Centrolew* przekroczył granice terenu 
parlamentarnego (mam na myśli Kongres Krakow- 
ski), wylał się wreszcie w postaci bloku wyborcze 


go, zatwierdzonego przez Radę Naczelną więk 
szością wszystkich głosów przeciwko dwum „Cen- 


trolew* był taką formą organizacyjną, 
żadne stronnictwo nie podlegało „przegłosowaniu* 
przez inne wchodzące również w jego skład. Dla- 
tego nie rozumiem zupełnie zarzutu, jakoby samo- 
dzielność polityki PPS. ulegała na skutek istńienia 
„Centrolewu* jakiemukolwiek skrępowaniu. Tak 
samo nie ulegała skrępowaniu taktyka innych stron- 
nictw. W każdym wypadku poszczególnym każde 
stronnictwo najzupełniej samodzielnie decydowało 
o swoim postępowaniu. Samo zagadnienie „Cen- 
trolewu* — to zagadnienie skupiania przy udziale 
PPS. wszystkich sił demokratycznych kraju, zdol- 
nych do przeciwstawiania się dyktaturze i do... za- 


przy której 


my od jakiegoś okresu | 


„Do- | 


| kr: 
nasze pierwsze kroki? 


To 
na czas naj- 


stąpienia dyktatury w kierowaniu Państwem. 
zagadnienie Kongres musi rozwiązać 
bliższy przynajmniej. 

Niektórym towarzyszom wydaje się, że twier- 
dzenie, iż kapitalizm przeżywa kryzys ustrojowy ʻo 
„znamionach ostatecznego bankructwa, stoi niejako 
w sprzeczności z t. polityką „Centrolewu*; 
skoro bankructwo, — w takim razie już, zaraz, 
bezpośrednio Socjalizm. Ale my rozumiemy „kry- 
zys kapitalizmu", jako okres dziejowy 0 czasie 
trwania trudnym do określenia, ale w każdymbądź 
razie o wiele dłuższym, niż miesiące,,a nawet lata; 
okres dziejowy będzie miał i fale społecznie rewo- 
lucyjne i fale społecznie reakcyjne; we Włoszech 
w r. 1920 wielu — nawet mieszczańskich — eko- 
nomistów sądziło, że Socjalizm stoi już niejako u 
wrót; nie przewidywano, że niebawem przyjdzie 
fala faszyzmu i odrzuci wstecz falę socjalistyczną. 
Dla taktyki Partji marodajną być musi ocena dzi- 
siejszej, konkretnej sytuacji politycznej i społecznej 
w dzisiejszym, konkretnym stadjum rozwoju życia 
powojennego Polski, utrwalającej swoją Niepodleg- 
łość w Eropie powojennej. 

W tej konkretnej sytuacji mamy postępy fali 
dyktatorskiej, opanowanie przez nią władzy ustawo- 
dawczej — po uprzedniem opanowaniu władzy wy- 
konawczej i sądowej; mamy pewien realny układ 
sił społecznych i politycznych; mamy zadanie — 
skierowania Polski z powrotem na szlaki demo- 


| kracji, Realnemi znowuż siłami, przeciwstawiające- 
| mi się „sanacji“ są: ruch socjalistyczny, ruch ludo- 


wy, ruch narodowo-demokratyczny, ruch komu- 
nistyczny. Wszystkie te ruchy tkwią głęboko w 
społeczeństwie korzeniami; rzecz jasna, opierają 
się one na kombinacjach różnych kla: społecznych, 
nie na jakiejś jednej określonej klasie społecznej 
każdy — taka jest bowiem rzeczywistość, Ale 2 
tego, że „sanacja“ i endecja opierają się w dużym 
stopniu na tych samych klasach społecznych, nie 
wynika, by utożsamianie ze sobą obu prądów mia- 
isiaj jakąkolwiek wartość. Położenie wygląda 
tak: likwidacja może nastąpić albo na rzecz demo- 
, albo na rzecz narodowej demokracji, albo 
na rzecz komunizmu, jako sposobu rządzenią. By 
bronić tezy o likwidacji bezpośrednio na rzecz 
Rządu Socjalistycznego, — trzebaby udowodnić, że 
układ sił ulegnie radykalnej zmianie, że taka zmia- 
na jest prawdopodobna w czasie niedługim, że 
stosunki odpowiednio dojrzały. Nie przypuszczam, 
by można to było poważnie udowadniać. A jeżeli 
tak, w takim razie skupienie sił ruchu socjalnego 
i ruchu ludowego nasuwa się, jako konieczność; 
nie chcemy wszak ani utrwalenia „sanacji“, ani jej 
likwidacji na rzecz narodowej demokracji, ani jej 
likwidacji na rzecz komunistów. 

Sądzę, że budowa nowego ustroju wymaga 
odzyskania demokracji politycznej; sądzę, że utrwa- 
lenie Niepodległości Polski wymaga tego tak samo. 
Nie posiadamy dziś innej broni, niż lojalna współ- 
fraca z ruchem ludowym oraz z innymi kierunka- 
mi demokratycznymi. lunej broni nikt nam ni- 
wskazał, Najpiękniejsze słowo nie zmieni rzeczye 
wistości społecznej i politycznej. 


Sprawozdanie organizacyjne 
tow. Kazimierza Pużaka 


Sprawozdanie finansowo-organizacyjne przed- 
łożył kongresowi Sekretarz generalny artji tow, 
pos. Kazimierz Pużak. 

Sprawozdanie organizacyjne obejmuje okres 
od listopada 1928 r. do maja rb. 

Sekretarjat generalny jest funkcją organiza- 
cyjną, która kontroluje i wykonywa postnięcia 
partji. 

Jeżeli powstają' jakie zastrzeżenia przeciw 
działalności sekretarjatu, zastrzeżenia te muszą się 
mieścić w ramach statutu i w ramach programu. 

Przed dzisiejszemi obradami napłynęły do 
sekretarjatu liczne wnioski organiżacyjne, które z 
nieznacznę modyfikacją zostaną przez Kongres 
przyjęte 

Sprawozdanie, które przedkładam wzbogacone 
zostało o dorobek konferencji kobiecej, która od- 
była się w przededniu Kongresu i wykazała po- 
ważny postęp w dziedzinie ruchu kobiecego. 

C.K.W. i Rada Naczelna sprecyzowały zada- 
nia, stojące przed Partją i zakr 
czywistnienia, Ocena tej 
obecnie jest źródłem 


śliły drogi ich urze- 

pracy CKW. i Rady N. 
yskusji przedkongresowej, 
w której odezwały się głosy, będące często wyra- 
zem nieporozum i błędnego przekonania, że 
CKW. i Partja schodzą z linji masowego rozwoju. 

Nasz szemat organizacyjny tkwi jeszcze w pe- 
wnym stopniu w tradycjach roboty konspiracyjnej. 
Jednak organizacja partyjna w rozwoju swoim zbli- 
się do typu organizacji zachodnio-europejskich. 
Ta metoda organizacyjna musi być stosowana zwła- 
szcza, gdy musimy zmagać -się z dyktaturą, gdy 
trzeba być gotowym do mobilizacji sił robotniczych 

żdej chwili. s 

Działalność Partji w okresie 
rozwijaniem przez rozszerzenie 
nych. 

Jest to rezultatem dążenia Partji do pozosta- 
wania w ścisłym kontakcie z masami robotniczemi 
i ZWÓPRNA tych mas z Partją, zdyscyplinowania 
ich. 


minionym była 
form organizacyj- 


Partja nasza w dziedzinie uświadomienia mas 
zrobiła bardzo dużo, za pośrednictwem komitetów 
miejscowych. Ich to zasługę jest likwidacja prób 
rozbicia ruchu robotniczego (B~B. S. i moraczew- 
szczyzny). 
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W sobotę, dnia 6 SA, a a 1931 roku o godzinie 6 po południu w sali Rady Miejskiej, przy ulicy Pomorskiej 16, zwołane zostaje 


Zebranie Członków Partji 


na którem złożone zostanie sprawozdanie z obrad i uchwał XXII Kongresu Partyjnego. 
Wstęp na salę za okazaniem legitymacji Partyjnej. 


BACZNOŚĆ TOWARZYSZKI! W dniu 1 czerwca r.b., t.j. w ponie- | 
7-ej wieczorem, odbędzie się Ogólne Zebranie 


działek, o godz. 


Przewodniczący O. K. R. P. P. S. 


S. (—) STANISŁAW KOWALSKI 


mam = 


Członkiń Partji. Sprawy ważne, prosimy o punktualne przybycie. 


Zarząd Wydziału Kobiecego 


Jeżeli mimo represji i teroru politycznego 
stan organizacyjny przedstawia się pomyślnie, jest 
to rezultat dyscypliny wewnętrznej i wyrobienia 
organizacyjnego. 

Zadaniem organizacyjnem Partji jest ugrunto- 
wanie zaufania organizacji do władz kierowniczych, 
spotęgowanie patrjotyzmu pepesowskiego, wyro- 
bienia siły, która będzie dawała rozpęd ruchowi. 

Jestto praca ciężka, kieratowa, praca, którą 
trzeba prowadzić z uporem i z dnia na dzień. 

Partja nie może pozwalać sobie na proklamo- 
wanie postulatów i chwilowych efektów politycz- 
nych, zadaniem Partji już dziś musi być nadal, budze- 
nie świadomości robotniczej i organizowane sił ro- 
botniczych. Najpilniejszym zadaniem Partji w do- 
bie obecnej musi być ustalenie haseł politycznych 
na dziś oraz pragnień i żądań robotniczych na dziś. 

Aby obowiązek ten był spełniony, a zadania 
zrealizowane, najwyższe ciała wykonawcze Partji 
muszą się cieszyć całkowitem zaufaniem aparatu 
organizacyjnego. Trwać musimy przy zasadzie 
wierności dla programu, przywiązania do sztanda- 
rów, na których wypisane są cele i zadania nowo- 
czesnego ruchu robotniczego w Polsce, dlatego, że 
celem naszym bezpośrednim jest uruchomienie jak- 
najwiekszego pogotowia mas. 

Idąc do wyborów w „Centrolewie* — budo- 
walismy. opór i odpór na wsi i w mieście. Niestety, 
ujawnił się brak przygotowania do obrony tych 
wartości polityczno-społecznych, które posiadała 
demokracja polska. Jednak, mimo zrabowania nam 
dużej części dorobku politycznego — silni jesteśmy 
i silnymi pozostaniemy. 

W dalszym ciągu swojego przemówienia tow. 
Pużak przytacza Se EY fragmenty pracy or- 
ganizacyjnej, podnosząc sprawę procesów politycz- 
nych PPS. które odbywają się w Polsce. 

Kiedy tow. Pużak wspomniał o ofiarnej pracy 
koła obrońców polityeznych, otaczających opieką 
prawną tych, których sądzi „sanacja”, Kongres zgo- 
tował gorącą i serdeczną owację na cześć tych 
obrońców. Zgłoszony wniosek o wyrażenie po- 
dziękowania obrońcom politycznym (na ręce mec. 
Berensona) za ich pracę, Kongres przyjął wśród 
zywiołowych oklasków. 


Komisja rewizyjna wnosi o udzielenie 
absolutorjum dla C. K. W. 


Tow. Władysław Baranowski Sód sprawo- 
zdanie komisji rewizyjnej, która w okresie spra- 
wozdawczym odbyła kilkanaście posiedzeń, na 
których przeprowadziła kontrolę finansów C. K. W. 
oraz gospodarki „Robotnika“ i „Księgarni Robotni- 
eze; 

Je; Tow. Baranowski w imieniu komisji rewizyj- 
nej składa wniosek o udzielenie CKW. absolutorjum. 


Referat tow. posła Kazimierza 
Czapińskiego. 

O sytuacji międzynarodowej i 
P. P. S. referował tow. Czapiński. 

Referent zapowiada, że będzie 
gadnienia polityki międzynarodowej 
głównych kompleksach, . 

Pierwszy — POKÓJ. Nie ulega wątpliwości, 
że niebezpieczeństwo wojny wzrasta. Przyczyną 
tego w stosunkach gospodarczych jest kryzys zby- 
tu, zaostrzający stosunki między państwami w sto- 
sunkach polity, rcznych — wzrost rzmu, który im- 
petjalistyczną polityką zagraniczną chce zrekompen- 
sować braki wewnętrzne. 

Mówca przytacza szereg cyfr, charakteryzują- 
cych wzrost militaryzmu po wojnie: wedle słów 
prezydenta Hoovera na posiedzeniu Międzynarodo- 
wej Izby Handlowej, obecnie wydaje się o 60 proc. 
więcej na wojsko, niż przed wojną. Wojna świato- 
wa oznaczałaby klęskę kultury i zahamowanie po- 
chodu socjalistycznego. W walce z wojną musimy 
zyskać istniejące instytucje międzynarodowe, jak 
Liga Narodów, narady rozbrojeniowe i t. p., de- 
mokratyzować je, lecz podstawową zasadą takty. 
ną winno być oparcie akcji na własnych klasowych 
siłach walczącego proletarjatu. Socjalizm wspól- 
czesny razem z P. P. S, rzuci na szalę wszystkie 
swoje siły do walki z wojną! (huczne oklaski). 

Mówca kolejno charakteryzuje poszczególne 
zalążki konfliktów wojennych, jak np. 1) spór fran- 
cusko-włoski, 2) spór polsko-. niemiecki o Pomorze 


politycznej 


omawiał za- 
w czterech 


| wszelkiemi zamachami na ich suwerenność. 


i Śląsk, 3) spór Węgier z sąsiedniemi krajami (Ru- 
munja, Jugosławja i “Czec y) w celu odebrania za- 
branych ziem, 4) tarcia pomiędzy Rosją sowiecką 
a kapitalistyczną Europą zachodnią. W dalszej per- 
spektywie istnieją takie konflikty, jak konflikt 
Ameryki z Japonją o Pacyfik, lub Anglji ze Sta- 
nami Zjednoczonymi. 


Drugi kompleks zagadnień — MIĘDZYNA- 
RODÓWKA. Istniejący blok państw faszystowskich 
powinien zmusić nas do jeszcze bard ścisłego 
złączenia sił socjalistycznych w Międzynarodówce. 
Potrzebą obrony faszyzmu przed Międzynarodówką 
referent objaśnia ostatnią kampanję prasy sanac 
nej przneiwko Międzynarodówce, a zwłaszcza tow. 
Vanderveldowi. 


Mówca wyraża swoje zadowolenie z powodu 

bardzo serdecznych stosunków wiążących P. P. 
z partjami Międzynarodówki, w szczególności np. 
z rządzącą angielską Partją Pracy. Przesłanką sku- 
tecznej pracy z Między: narodówką winno być sku- 
pienie sił socjalistycznych w kraju, a więc współ- 
praca z ruchem socjalistycznym mniejszości naro- 
dowych. 

Trzeci kompleks — to FASZYZM. Faszyzm 
bowiem nie jest zjawiskiem tylko wewnętrznem, 
lecz jest objawem wpływającym na położenie pań- 
stwa pod względem międzynarodowym. Wiadomo, 
jak zaszkodziły Polsce zagranicą takie fakty, jak 
Brześć lub „pacyfikacja“. Nawet w zaprzyjaźnionej 
Francji, nietylko w kołach lewicowych, lecz także 
katolickich i prawicowych wywołały te fakty gło- 
śne oburzenie, osłabiając polityczny autorytet Pol- 
ski. Tak więc złamanie dyktatury jest postulatem 
również polityki zagranicznej. Pymiętajmy, że pol- 
ska polityka zagraniczna jest prowadzona niemal 
bez żadnej kontroli ze strony parlamentu. Nieudol- 
na propaganda Min. Spr. Zagr. w żadnym wypad- 
ku nie może zrównow: tych szkód, e płyną 
z Brześcia, Łucka, „pacy ocesów po- 
litycznych. 


Czwarty kompleks — to konkretne zagadnie- 
nia bieżącej polityki wobec sąsiadów. Pierwsze 
kie zagadnienie — to nasz. stosunek do NIEMIEC. 
Stwierdzamy z ubolewaniem wzrost faszystowskich 
i szowinistycznych elementów w polityce Niemiec. 
ale mimo to uczynimy wszystko, aby stosunki z 
sąsiadem niemieckim ukształtować w sposób poko- 


jowy, licząc na wzmocnienie akcji pacyfikatorskich | 


elementów w Niemczech, przedewszystkiem — nie- 
mieckiej S. D. 


Drugiem zagadnieniem — jest nasz stosunek 
do licznych państw niepodległych, powstałych na 
gruncie Rosji carskiej na wschodzie, jak Finlandja, 
Estonja, Łotwa i zwłaszcza Litwa. Wyrażamy sym- 

patję tym państwom i będziemy bronili ich przed 


Wreszcie trzeciem zagadnieniem jest nasz sto- 
sunek do idei zbrojnej interwencji wob Rosji 
Sowieckiej. P. P, $. kategorycznie wypowiada się 

rzeciw podobnej interwencji! Mówca cytuje rez 
łócjć Manuilskiego, uchwaloną na ostatniej eg: 
kutywie Kominternu, gdzie jest powiedziane, 
P. P. S. jest najwiernie 
taryzmu w jego dążeniach do zbri 
nia przeciwko sowietom. Polski sı jalizm rzuci na 
szalę cały swój wysiłek, aby ewentualność podob- 
nej interwencji. zbrojr | uniemożli gdyby była 
planowana (huczne oklaski). Na sali, powiada mówca, 
jest reprezentant sowieckiej agencji TASS., jestem 
ciekaw, czy ściśle poda do sowieckiej prasy ten 


że 


ustęp referatu i rezolucji. 
Mówca przedkłada do rezolucji uzupełniający 
wniosek, j sympatje Kongresu dla pol- 


skich mniejszości robotniczych zagrani 
jący P. P. S. do obrony słusznych 
kulturalnych praw robotnika polskiego 
czyźnie, 


społecznych i 
na ob- 


Wybór Komisji Mandatowej 


Do Komisji Mandatowej wybrano tow. tow. 
Kuryłowicza, Neubauera, Macheja, Pehra, Cupiła, 
Karpińskiego, Szumskiego, Kawalca, Ajnenkiela, 
Baranowskiego. 


Po wyborze tej komisji 
do dyskusji nad referatami. 


Kongres przystąpił 


i wzywa- | 


| 


Dyskusja o sprawach 
politycznych i organizacyjnych 


Tow. prof. Szymanowski 


Zaleca mocno podkreślić w rezolucji samo- 
dzielność polityki Partji. Obalenie dyktatury bę- 
dzie wynikiem spotęgowania świadomości mas o 
konieczności walki z dyktatorskim reżymem. 

Mówca porusza szereg spraw organizacyjnych 
m. in, podnosi wagę pracy wśród młodzieży i 
zgłasza wnioski, dotyczący usprawnienia działalno- 
ści sądów partyjnych. 


Tow. Kowalski 


Wytyczne dla polityki C. K. W. i Z.P.P.S. 
winna ustalić Rada Naczelna w ramach rezolucji. 

Jeśli chodzi o sprawy organizacyjne, to nale- 
ży znaleźć środki umasowienia organizacji; prowa- 
dzi do tego przedewszystkiem uświadomienie mas, 
dla których program Partji i jej dążenia muszą być 
wyraźne i zdecydowane. 


Tow. Zaremba 


Słusznie nawiązujemy do tradycji P. P. S.; na- 
wiązujemy jednak do czystych jej źródeł. 

Polityka Piłsudskiego po rewolucji doprowa- 
dziła do rozłamu w roku 1912 i osłabiła Partję. 
Poddanie się Piłsudskiemu i jego obozowi spowo- 
dowało sromotny upadek Kadu Ludowego. W 
1925 r. polityka Piłsudskiego dała nam dyktaturę 
pomajową. 

Gdyby nawet nie było nowej sytuacji gospo- 
darczej i społecznej, broniłbym polityki klasowej 
samodzielności Partji. Mamy jednak do czynienia 
ze, zgodnie stwierdzonym kryzysem kapitalizmu. 
Słusznie stwierdził tow. Niedziałkowski, iż główną 
przyczyną porażki Centrolewu był brak wiary w 
ania przez Centrolew najważniej- 
szych zagadnień gospodarczych. I tu tkwi zasadni- 
cze kłamstwo polityki koalicyjnej 

I trudno łudzić się, że — jak mówił tow. Pu- 
żak — wystarczy nam w pierwszej fazie rozwiązań 


politycznych, aby zdobyć czas na rozwiązania go- 
spodarcze. 

Każdy rząd, kt dziś stanie przed społe- 
czeństwem, przedewszystkiem musi poprowadzić 


zdecydowaną politykę gospodarczą. Nie widzę po- 
żyteczniejszej dla klasy robotniczej i usuwającej 
klęski gospodarcze, polityki gospodarczej, jak tyl- 
ącej z podstawami prywatnej własno- 
ści i wynikającej ze stanowiska socjalistycznego. 


Jeśli zgodnie spostrzegamy bankructwo kapi- 
talizmu i nie widzimy innych rozwiązań, jak tylko 
socjalistyczne, ta tylko droga pozostaje przed 
nami. 

Zaszczytną tradycją P. P.S. było nie uzależnia- 
nie się od chwilowego układu sił, lecz stawianie 
zasadniczych rozwiązań, zgodnych z rozwojem hi- 


storji. 


Kongres dzisiejszy musi nawiązać do tej tra- 
ji i sformułować podstawy samodzielnej klaso- 
j polityki proletarjatu, która nie wyłącza wspól- 
o marszu przeciw dyktaturze, ale stawia wy- 
nie rozwiązania obecnego nie tylko politycznego 
kryzysu, 


Tow. Purtal 


Warunki, w jakich znajduje się ruch socjali- 
styczny w Polsce i zagranicą, sprawiły, że socjali- 
ści w państwach burżuazyjnych współpracują z 
wrogami klasy robotniczej. 

Taka polityka doprowadza do osłabienia sił 
robotniczych. Żadaniem naszem jest dążenie do 
i ruchu socjalistycznego i wspólnej walki. 
Mówca zgłasza dwie rezolucje. 


Tow. Szczerkowski 


Tow. Pużak postawił sprawę tak, jakoby zwo- 
lennicy wyodrąbnienia dyskusji o sprawach orga- 
jnych domagali się tego w celu walki z 
W. a w szczególności z generalnym sekreta- 

Tak nie jest. Chodziło jedynie o wszech- 


rzem. 


| stronne omówienie spraw i zgłoszonych wniosków 


organizacyjnych, ponieważ zagadnienia organizacyj- 
ne są dziś dla Partji najwa 

Tow. Barlicki stwierdził bankructwo kapita- 
lizmu. Inni mówcy to potwierdzają, ale konkluzje 
jego przemówienia nie odpowiadają słusznym za- 
łożeniom. Skoro bowiem faszyzm opiera się na 
kapitalistach, obszarnikach, bankierach i klice woj 
skowej, to wraz z bankructwem kapitalizmu i dy” 
ktatura i faszyzm ulec musi. Dyktatura jest naj” 
ększem nieszczęściem mas robotniczych i bied-* 
nego chłopstwa. Wszystkie gwałty i bezprawia 
przedewszystkiem spadają na masy pracujące i od- 
bijają się straszliwie na życiu gospodarczem, po- 
wodując głód i nędzę. 


str. 4 


ŁODZIANIN 


Precz z wyzyskiem!Podnieść płace! Skrócić czas pracy! 


W miedzielę, dnia 31 maja r. b., o godz. Ś-ej rano, pod powyższemi hasłami odbędhie się 


Sześć wielkich 


1) Sala Związku Zawodowego Prąc. Kas Chorych, 


w następujących 


WieGÓW irala: 


Plotrkowąka 73 (lewa oficyna,IV piętro) 


2) Sala Zwićzku Zawodowego Robotników Sezonowych Podleśna 26 


3) Sala Miejskiego Kina Oświatowego, 


4) Sala Związku Zaw. Pracowników Drukarskich 


5) Ogród przy dzielnicy P. P. S. „Koziny) 
6) Sala „Kultur-Ligi"* 


Rokicińska Mè 1 (Wodny Rynek) 
Nawrot 20 (lewa oficyna) 

Letnia Nr: 3.5 

Brzezińska 23. 


Cała Łódź robotnicza musi głośno w dniu tym, i protoszowae przecieka obniżaniu płac robotniczych I pra- 


towniczych, przeciwko łamaniu 8-mio godzinnego dnia pracy oraz 


lomagać się podwyższeulia płac | skrócenia 


czasu pracy do 7-mlu godzin na dobę, A DO 40 GODZIN NA TYDZIEŃ. 


WSZYSCY WIĘC NA WIECE! 


Wejście za biletami 
Bilety otrzymać mozna w sekretarjacie O. K, Z, 2 


Na wiecach przemawiać będą działacze robotniczy. 


Wejście za biletami 


ul. Narutowicza 50,'w sekretarjatach Związków Zawodowych 


wchodzących w. skład O. K. Z, Z. w dzielnicach P. P. S, i u dełegatów fabrycznych. 


Zarząd Okręgowej Komisji Związków Zawodowych 
RODZ EOG NE FATTY POZ A S DRE DZIEŃ PK" 3 OEE OP CZA ROZ ZY E E 


Zachodzi pytanie — jakim rządem chcemy 
zastąpić obecny system rządzenia. Formula rezolu- 
cji C. K. W. nie zadawala mnie. Możliwość rządów 
Centrolewu, aż do Ch. D. nie daje gwarancji rea- 
lizowania zasadniczych postulatów klasy robotni- 
czej i ubogiego OCS i jestem przeciwny 
takim rządom. Oświadczam się za formułą tow. 
Zaremby: rząd robotniczo-chłopski. 

Nie ulega wątpliwości, że obecna sytuacja jest 
bardzo skompłikowana, wierzę jednak, że okres 
obalenia dyktatury w drodze rewolucyjnej dojrzewa 

W tym przełomowym okresie spada na PPS 
na masy robotnicze i chłopskie rola decydująca. 

Spuścizna dyktatury i bankructwa gospodarki 
kapitalistycznej muszą doprowadzić do głębokiej 
przebudowy . życia gospodarczego i społecznego i 
otworzą drogę do dalszej walki o socjalizm. 

Dowodem głębokiej troski o przyszłość klasy 
robotniczej była w dalszym ciągu prowadzona dy- 
skusja, do której zapisało się 70 mówców, z po- 
śród których na trybunę wchodzi tow. poseł dr. 
Liberman. Wszyscy obecni zrywają się z miejsc. 
Huragan irenetycznych oklasków i okrzyków: 
„Niech żyje!“ trwa długie minuty i ciągle się od- 
mawia. Wreszcie wybuch entuzjazmu uspakaja się 
powoli i tow. Liberman zabiera głos. 

Wiele tu mówiono, że kapitalizm bankrutuje, 
że dyktatura się kończy. Człowiek z ulicy zapytał- 
by się słysząc to: „Więc jeśli jest tak dobrze, to 
czemu jest tak żle?“ Z naprężeniem oczekują wy- 
ników naszego kongresu w kraju i zagranicą, ale 
nie jak się ustosunkujemy do bankructwa kapita- 
lizmu, lecz jak P. P. S. zareaguje na sytuację, w 
której się znalazła w.kutek własnych błędów i tra- 
gicznego splotu okoliczności. Weszliśmy do nie- 


podległej Polski obciążeni przywiązaniem do byłe- | 


go wodza P. P. S. 

z e jest jednem z mniej 
nień sanacji. Nie wolno tak mów 
którego wyszedł 
od kongresu nale 


zych przewi- 
ć w mieście, z 


y się cześć i uznani 
wstają z miejsc 1 oklaskami dają wy 
profesorów, którzy protestowali). 

Między Brześciem, a pacyfikacją, a Łuckiem 
jest ta wielka różnica, że Łucka i pacylikacji rząd 
śię wypiera, a Brze przyznaje. Pan Radziwiłł 
oświadczył publicznie, że to co się działo w Brze- 
ściu, było potrzebne. To znaczy, że można s 
cać nad wodzami ludu polskiego, gdy to jest po- 
trzebne Radziwiłom i ich klasie (oklaski). 

W Brześciu zdeptany został honor socjalizmu 


(Wszyscy 
z czci dla 


polskiego. Ten honor musi być oczyszczony. (bu- | 
rza oklasków) I walka z dyktaturą musi być pro- 
wadzona wszelkiemi środkami, dyktaturą, któ! 


jest nietylko polityczna 


ale i gospodarczą, Żyjemy 
w' warunkach, w których chłop i robotnik, jeśli 
chce mieć chleb, musi v Muszą przyjść 
ludzie ze stalą w duszy. Czy przyjdą? (burza okla- 
sków i okrzyków). 


Stara gwardja odchodzi, ale w P. P. S. boha- | 


terowie znaleźć się muszą. Wiem, że oni's 
przyjdą, że wysuną się na czoło! W tej walce idzie 
o wszystko! 

Idźmy za przykładem naszych 
austrjackich, którzy — wedle slów tow. dra Baue- 
ra — potrafili połączyć idealizm socjalistyczny 
realizmem praktycznym, liczącym się z możliwo- 
ściami chwili. 

Gdy pójdziemy razem z chłopami do szturmu 
i zwyciężymy, to jakieby nie były uchwały, koali- 
cję zrobimy (burza oklasków). Nie naśladujmy poli- 
tyki, którą prowadziliśmy w r. 1 pod wodzą 
Moraczewskiego. I nie mówmy z przekąsem o Wi- 
tosie. Ja go nie bronię jako szlachetnego towarzy: 
sza. niedoli, jako człowieka, który w nieszczęściu 
wykazał wielką duszę, ale jeśli on stał się faktycz- 
nym wodzem całego chłopstwa w Polsce, to nie 
czas na kpinki. Mówi się o rządzie robotniczo- 
chłopskim. Przed nim musi pr wspólna walka 
robotniczo-chłopska, walka z dyktaturą. 

(Wśród  niekończącego się huraganu entuzja- 
stycznych oklasków białowłosy męczennik brzeski 
opuszcza trybunę). 


Tow. Kwapiński 


Cztery lata likwidowaliśmy i zapowiadaliśmy | 
Kupo- | 


o? 


likwidację dyktatury i cóż z tego wy: 

wano ludzi z pośród nas, drożej lub taniej. Mówca 
jest zwolennikiem zupełnie samodzielnej polityki 
Partji, ale to nie wyłącza porozumiewania się w 


protest mężów nauki, którym i | 


towarzyszów | 


pa zj 


| pewnych konkretnych sprawach z innemi demokra- 
| tycznemi stronnictwami. Dużo zaszkodziły nam i 
| deklaracje i pogróżki, za któremi nie szły czyny. 
Jakiemi gwałtami odpowiedzieliśmy na gwałty wo- 
bec nas stosowane? Jeżeli nie przedstawiamy tej 
realnej siły, jaka potrzebna jest do obalenia dykta- 
| tury, to nie lekceważmy siły stronnictw włościań- 
| skich. 
Niema nic gorszego od zapowiedzi, za którą 
nie idzie konkretny czyn. Deklamacja jest tylko 
szkodliwą. Wyzbądźmy się frazeologji o braniu 
odpowiedzialności za rządy burżuazji. 
Na wniosek jednego z delegatów łódzkich 
Kongres uchwala zamknięcie dyskusji. 
Przewodniczący zawiadamia o wyborze komi- 
sji wnioskowej, do której weszli towarzysze: Bar- 
| licki, Niedziałkowski, Zaremba, Cohn, Czapiński, 
| Woliniewska, Żuławski, Daniel Gross, Sławik, Gro- 
| dzicka, Nowicki, Szczerkowski, Grossfeld, Pużak, 


Pająk, Hausner, Markowski, Krieger, Drobner, St. 
Garlicki. 

Po przemówieniach 40 mówców na wniosek 
tow. Stanisława Golińskiego (Łódź) przerwano dy= 
skusję i przystępiono do datszych punktów porząd- 
| ku dziennego. 
| Komisja Matka 
| Do Komisji Matki wybrano następujących to- 
| warzyszy: 
| Kwapińskiego, Pużaka, Kłuszyńską, Zarembę, 
| Kowalskiego, Jante, Bienia, Ciołkosza, Wobnouta, 
| Boczkowskiego, Wąsika, Pragiera, Kuryłowicza, 
| Dubois, Halucha, Topiaka i Golańskiego. 
| 
| 
| 


Referat tow. Zaremby 


Stoimy wobec kolosalnego kryzysu. 
zyjni ekonomiści usiłują dowieść, że jest to zwykły 
kryzys konjunkturalny. My dostrzegamy w nim no- 
| we zupełnie objawy. Już nazajutrz po wojnie pro- 
gram nasz podkreślał, że otworzył się nowy okres 
gospodarczy i nowe zadanie dla klasy robotnież 
„bezpośrednia walka o socjalizm". 

Następnie jednak rozwój stosunków jakgdyby 
zaprzeczył naszym przekonaniom. Życie gospodar- 
cze odbudowywało się staremi metodami i wysu- 


Burżua- 


wało szereg zagadnień, przesłaniających głębszy 
sens okresu powojennego, Inflacja. Zdawało się, że 


| opanowanie spadku waluty pozwoli na powrót do 
normalnej walki klasowej, Obrona zdobyczy socjal- 
| nych pochłonęła siły klasy robotniczej i jej uwagę. 

Aż wreszcie po odbudowie, po opanowaniu 

acji stanęliśmy znów oko w oko z kryzysem, 
który trwa już trzeci rok. 
Przemysł dziś nie może rozw 
że zatrudniać i 
a robotniczych sił. Przeciwni 
cję wzmógł wolne siły robotn. 
nowe zjawisko. Dlatego też, dzisiejszy k 
można zwalczyć kapitali 
załatwi się tej sprawy metodą i ceł, ani 
planową gospodarką kapitalistyczną. Zagadnienie 
bezrobocia, które z k su wynika przedewszyst- 
kiem, pozosta 

Na pierwsze miejsce wysuwa się pr 
| stja podziału dochodu społecznego, któr 
| sumie wytworzonych dóbr winien pr 
pracujących 

Stoimy’ wobec zjawiska, że kraje rozwinięte 
przemysłowo, mają dość środków do przetrwania 
kryzysu. Kraje, nie mające zasobu kapitału prze- 
żywają ten js ostrzej (w stosunku do klasy 
botniczej) i muszą szybciej szukać radykalniej- 
szych środków. 

Pol. jest określana, jako kraj rolniczy, Ma 
| to być źródłem optymizmu. Ale my jesteśmy tylko 

sejant rolniczego uwstecznienia. jeżeli weżmiemy 
| pod uwagę, że przyrost naturalny ludności wynosi 
| około 450.000 rocznie, widzimy, że wobec niskiego 
| poziomu naszej gospodarki rolniczej możliwości 
rozwojowe Polski są bardzo ograniczone. 

Przemysł polski istnieje dzięki półmiljardowej 
pomocy społeczeństwa, udzielanej w formie dopłat 
| dumpingowych, których ciężar spada na barki kla- 
sy robotniczej. Po zatem pół miljarda wynoszą 
opłaty pożyczkowe. Daje to w sumie miljard zł. 
dopłaty rocznej do kapitalistycznej gospodarki. 

Gospodarka kapitalistów obarcza kraj stopą 
nadwartości, która wystarczy tylko w tych dwu 
pozycjach na utrzymanie 250 tys. ludzi, przez rok 
czasu (po 4.000 zł, rocznie). Ostatnia mądrość dy- 


, przez racjo- 
>. To jest 


Nie 


o kwe- 
w pełnej 
do mas 


ktatury polega na tem, że „sanacja* marzy o nie- 
urodzaju w Polsce, gdyż to ma zmniejszyć kryzys. 
Drogi chleb ma dać tłuste zyski kapitalistom. Na 
tej płaszczyźnie rozwija się współpraca Lewjatana 
i obszarników z rządem obecnym. 

Istnienie kryzysu kapitalizmu jest stwierdzone 
dość powszechnie. Ale trzeba umieć wyciągriąć 
wnioski i wskazać. drogi, wyprowadzające społe- 
czeństwo z klęski kryzysu. * 

Problemat podziału dochodu wysuwa się jako 
najważniejsze zagadnienie. Za pomocą podatku 
można rozwiązać tę kwestję częściowo. Ale jest to 
środek niewspółczesny, zbyt wątły wobec ogromu 
klęski obecnej. ń 

Pozostaje więc przed nami problemat całko- 
wicie nowej organizacji życia gospodarczego. Jest 
to problemat planowej gospodarki. 

Nasz przemysł jest w tem położeniu, że gdy- 
by każdy obywatel miał możliwość użytkowania 
produkcji, nie byłoby jej nadmiaru. 

Przemysł musi i może być rozwinięty. Ale 
warunkiem tego jest planowe zorganizowanie go i 
dostosowanie do potrzeb rozwojowych kraju. To 
samo i z rolnictwem. 

Program partyjny daje metodę ujęcia maksy- 
malnego i minimalnego zagadnień, aksimumn na- 
sze na okres przejściowy, to planowa gospodarka 
a na chwiłę bieżącą musimy żądać zorganizowania 
przemysłu i przesycenie go pierwiastkiem społecz- 
mym. Przeprowadzenie tego zagwarantuje oparcie 
życia gospodarczego na nowych zasadach. e 
nasze postulaty i wytyczne nabierają innego dziś 
zarysu. 

Gdy w ostatnich latach padporządkowywaliśmy 
wszystko zagadnieniu polityki socjalnej, to obecnie, 
wobec istnienia bezrobocia, zagadnienie ubezpie- 
czeń społecznych zostało wywrócone do góry nó- 
gami. To samo dotyczy długości dnia pracy, za- 
gadnienią wałki o płace i t. p. W obliczu pół mil- 
jonowej armji bezrobotnych sprawy te mogą być 
tylko cząstką naszych trosk. Aby utrzymać zdoby- 
cze stare, trzeba opanować kryzys. 

Budżet w naszym państwie jest czynnikiem 
konsumowanym przez administrację i wojsko. Ra- 
cjonalna planowa gospodarka może znaleźć poważ- 
ną dźwignię w budżecie państwowym. 

Nasz program gospodarczy jest jedyną drogą 
wyjścia, ałe realizować go może tylko silny nacisk 
mas robotniczych. 

Dlatego też program ten łączy się ściśle z 
zagadnieniem rządu robotniczo-włościańskiego. 


Dyskusja. 


Nad referatem góspodarczym rozwinęła się 
dyskusja, w której udział wziął między innymi tow. 
Haneman (Łódź): Gdy mówi się o kontroli pań- 
stwowej nad wielkim przemysłem, nie należy za- 
pominać o sprawie budownictwa mieszkaniowego, 
które gwałtownie potrzebuje kontroli państwa. 
Tow. Gross wierzy w inflację, ale w ustroju kapi- 
talistycznym inflacja, o ile nie ma specjalnego, pu- 
blicznego przeznaczenia dła kapitałów, pochodzą- 
cych z inflacji na cele produkcji, będącej pod kon- 
trolą państwową i społeczną, w konsekwencji do- 
prowadzić musi do dewaluacji. Żadne sankcje kar- 
ne przeciw spekulacji nie dadzą w tym wypadku 
właściwego rezultatu. Rosja sowiecka mimo naj- 
sroższych sankcyj karnych, nie uratowała czerwoń- 
ca. A my znamy przecież naszych kapitalistów! 
Dlatego też koncepcja tow. Grossa nie nadaje się 
do zrealizawania w obecnych warunkach. Zgadzam 
się natomiast z tow. Grossem zupełnie co do ko- 
nieczności zupełnej przebudowy systemu i aparatu 
finansowego. 


Na zatrudnienie bezrobotnych są fundusze 
skądinąd. Wszakże podatek majątkowy, który so- 


bie w swoim czasie sami wymierzyli, jest dotąd 
niepokryty. Chciałbym jeszcze zaznaczyć, że nie 
należy robić bolszewikom tyle honoru, unosząc się 
nad piatiletką, jakby ona byłą dziełem jakiegoś 
nadzwyczajnego genjuszu. Każda partja, dążące do 
ustroju socjalistycznego, znalazłszy się w sytuacji 
bolszewików, rozbudowywałaby przemysł drogą 
gospodarstwa planowego. 

W tzecim dniu obrad tow. sen. Stefan Kop- 
ciński wygłosił referat o zagadnieniach kulturalno- 
oświatowych i wychowaniu socjalistycznem, tow. 
poseł Arciszewski referat o opiece nad dzieckiem 
robotniczem, a tow. poseł Pużak o polityce samo- 
rządowej. Po dyskusji nad powyższymi referatami 
przystąpiono do głosowania nad rezolucjami i do 
wyboru władz partyjnych. 
` Przemówieniem tow. Zygmunta Żuławskiego 
odśpiewaniem Czerwonego Sztandaru Kongres 
zamknięto. 


Tekst uchwały XXII Kongresu 
w sprawie ogólnego położenia kraju. 


Drukujemy tekst dosłowny uchwały zasadni- 
czej XXII Kongresu; ponieważ tekst ten — z 
malemi zmianami był już raz zamieszczony w 
„Robotnikuć, jako projekt Centralnego Komitetu 


Wykonawczego i uległ podówczas częściowej 
konfiskacie, — ustępy skonfiskowane oznacza- 
my tym razem kropkami. 

a Red. 


L 
Kongres stwierdza, że kryzys gospodarczy, 
przyżywany dzisiaj w większym lub mniejszym 
stopniu przez wszystkie prawie społeczeństwa ka- 
pitalistyczne, nie jest kryzysem przejściowym, za- 
leżnym od takiej czy innej przejściowej konjunktu- 
ry; katostrofalne niedomagania gospodarcze chwili 


| 


= 


Nr. 21 


obecnej: stanowią skutek 


nieunfcniony 
wiele głębszego — kı 


ysu sarfiego ustroju kapita- 
listycznego o znamio ostatecznego bankructn 
kapitalizm nie zdołał i nie potrafił przystosować 
się do nowych warunków powojennych, do nowego 
układu społecznego i politycznego świata, do kon- 
sekwencji załamania się jego własnej przedwojen- 
nej polityki imperjalistycznej, proces budzenia się 
ludów do nowego samodzielnego życia idzie w pa- 
rze ze znacznym zwężeniem rynków zbytu dla wy- 
robów państw przemysłowych; rozpiętość pomiędzy 
zdolnością produkcyjną przemysłu, a zamkniętemi 
w więzach dzisiejszego ustroju siłami spożywczemi 
narodów doszła do takich rezmiarów, że kapitali- 
styczny sposób wytwarzania i podziału dóbr stanął 
w jaskrawej sprzeczności już nie tylko z interesa- 
mi klasy robotniczej, ale z najbardziej koniecznemi 
potrzebami ludów, NYC jako całości, — że 
grozi on podstawom cywilizacji nowoczesnej. 


IL. 


Jedną z. form samoobrony kapitalizmu są dy- 
ktatury wszelkiego rodzaju, które znalazły swój 
wyraz najwięcej skończony w postaci włoskiego 
faszyzmu; dyktatury te oparte na zorganizowanej 
sile zbrojnej, posiadają wszędzie pewne cechy wspól- 
ne, między innemi: tendencje imperjalistyczne, 
wzmożone prądy nacjonalistyczne, rozwijanie i u- 
trwalanie zasady gwałtu, jako jedynej metody rzą 
dzenia, oraz rozmaitych nadużyć, jak przekupstwo, 
prowokacja, oszustwa wyborcze, jako „łagodniej- 
szych“ uzupełnień i środków pomocniczych dla 
gwałtu. 

W tych warunkach zasilanych ustawicznie 
świeżemi wspomnieniami o wstrząsie wojennym, 
musiał pawstać osobny, bardzo grożny, kryzys mo- 
ralny, szczególniej silny w krajach o rządach dykta- 
torskich, a podważający w imię rzekomej walki z 
„sentymentalizmem liberalnym" całą kulturę ludz- 
kości. 

Ustalenie dyktatur oznaczałoby wepchnięcie 
społeczeństw, które im ulegają, na drogę dalszego 
rozwoju poprzez wojny domowe ze wszystkiemi 
konsekwencjami dla ich bytu niepodległego oraz 
dla ich życia gospodarczego i kulturalnego. 


II. 


Od podstawy klasy robotniczej, od jej świa- 
domości i siły oraz stopnia zorganizowania zależy 
w ogromnej mierze, czy socjalizm obejmie bezpo- 
średnio spadek po dzisiejszym starym ustroju; od 
niej zależą też w dużym stopniu drogi rozwoju, 
wiodące poprzez współczesny nam okres przejściowy. 

Celem sprężystego i energicznego przeprowa- 
dzenia zmian społecznych i gospodarczych, które 
wskażą drogi wyjścia z kryzysu kapitalizmu, do 
nowego ustroju społeczno-gospodarczego, klasa ro- 
botnicza musi dążyć do objęcia władzy państwo- 
wej, względnie do najwydatniejszego udziału we 
władzy państwowej. 

Dlatego też wytężyć musi wszystkie siły dla 
obrony, albo odbudowy demokracji, jako systemu 
rządzenia, umożliwiającego przejście od kapitalizmu 
do socjalizmu bez ostatecznej katastrofy gospodar- 
czej, bez nowych wojen, bez załamania cywilizacji 
i niepodległości państw słabszych. 

Polska Partja Socjalistyczna w swej walce 
przeciw dyktaturze dąży konsekwentnie do współ- 
działania z demokratycznym ruchem włościańskim 
i do skupiania wszystkich sił demokratycznych kra- 
ju; P. P. S. przeciwstawia się z całą stanowczością 
wszelkim prądom nacjonalistycznym i reakcyjnym 
oraz zwalcza bezwzględnie zarówno ruch komuni- 
styczny, rozbijający i demoralizujący szeregi robot- 
nicze, jak i drobne grupki niby-robotnicze (BBS 
odłam Moraczewskiego, Federację Pracy i t. d.), 
stanowiące narzędzie pomocnicze w rękach dykta- 


tury. 

P. P. S. dąży do stałej i ścisłej współpracy 
z partjami socjalistycznemi mniejszości narodowych 
w Polsce. 

Dyktatura wypowiedziała także walkę bez- 
względną klasowemu ruchowi zawodowemu; pro- 
buje go zniszczyć represjami i tworzeniem sztucz- 
nych t. zw. związków „sanacyjnych*; obowiązkiem 
każdego członka Partji jest należenie do odpowied- 
niego klasowego związku zawodowego. 


IV. 


Polska przeżywa ogólny kryzys światowy w 


formach swoistych i wyjątkowo ciężkich. Zamach 
stanu z maja 1926 r. przerwał — wbrew nadziejom 
mas, biorących w nim udział — normalne utrwale- 


nie w młodem państwie demokracji politycznej, do- 
konywane w warunkach niezmiernie trudnych w 
epoce gwałtownych walk politycznych, sięgających 
nieraz swemi korzeniami do lat przedwojennych. 
„ Dyktatura obozu „sanacyjnego” stała się bar- 
dzo rychło narzędziem społęcznem i gospodarczem 
w rękach kapitału przemysłowo-finansowego oraz 
w rękach zacofanej kulturalnie wielkiej własności 
rolnej. „Sanacyjny* system rządzenia wykazał po- 
nadto zupełną płodność ideową, brak zdolności 
przewidywania i nieudolność do istotnego rozwią- 
zywania zagadnień polskiego życia wewnętrznego, 


Polska otrzymała w rezultacie: 


kryzysu o | 


ODZIAN 
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ŻLE WN m, 


zahamowanie ustawodawstwa” robotniczego 
i ustawy o reformie rolnej; atak na płace robotni- 
cze i pracownicze; 


4. niesłychane zaognie wewnętrznych sto- 
sunków społecznych i politycznych; 

5. niesłychane zaognicnie stosunku mniejszo- 
ści narodowych do Państwa; 


7. załamanie się Państwowej polityki szkolnej 
i zahamowanie oświaty; 


Wychodząc z założeń, naszkicowanych powy- 
żej, Kongres ustala zadania najbliższe Polskiej Par- 
tji Socjalistycznej: jak następuje: 


3. rozszerzenie i pogłębienie ruchu robotni- 
czego , włókienniczego i pracowniczego pod zna- 
kiem socjalizmu; 

4. skupienie i ogniskowanie 
demokratycznych kraju; 

5. przeprowadzenie energicznej walki z n 
nalizmem na rzecz socjalistycznego programu naro- 
dowościowego. 

Rada Naczelna i Centralny Komitet Wyko- 
nawczy będą kierowały polityką Partji w myśl 
wskazań powyższych, mając swobodę w wyborze 
środków i dróg, wiodących najprędzej i najsku- 
teczniej do celu. 

VI. 


sił 


wszystkich 


Taktyka Z. P. P. S. będzie brała za punkt 
y tego stanu rzeczy; Z. P. P. S. 
będzie traktował trybunę parlamentarną w pierw- 
rzędzie, jako trybunę propagandy stanowiska 
istycznego i mówienia prawdy społeczeństwu. 


Przed Zjazdem Związku 
Spółdzielni Spożywców 


W niedzielę 31 maja i poniedziałek 1 czerwca 
obradować będzie w Warszawie, w sali Rady Miej- 
skiej, doroczny Zjazd przedstawicieli Związku Spół- 
dzielni Spożywców. 

Wiadomość ta nie będzie abojeria dla warstw 
pracowniczych. Związek Spółdzielni jest nadbu- 
dową organizacyjną i gospodarczą, jest syntezą ide- 
ową tych organizacji spółdzielczych, które służą 
przedewszystkiem proletarjatowi umysłowemu i fi- 
zycznemu, Zrzesza on 807 Spółdzielni spożywców. 
pozatem szereg księgarni spółdzielczych, spółdziel- 
ni pracy, wytwórców, mieszkaniowych i tp. Dwie 
trzecie członków tych Spółdzielni rekrutuje się z 
pośród robotników i urzędników. J 

Warstwy, które ten Związek stworzyły, mogą 
być z niego dumne. Stale, bez przerwy, od 1911 r. 
kiedy został założony, wykazuje on rozwój gospo- 
darczy i organizacyjny. Już obecnie Związek roz- 
ciąga swoją działalność na całą Polskę. We wszyst- 
kich dzielnicach kraju ma już swoje Spółdzielnie, 
wszędzie Oddziały Związku są głównym żródłem 
aprowidowania sklepów spółdzielczych. Obroty 

wiązku, mimo kryzysu gospodarczego, prawie nie 
maleją. Rok 1930 dał ponad 90 miljonów utargu. 

Rośnie także produkcja związkowa. Coraz 
więcej towarów z marką „Społem“ idzie w świat. 
świadczając dojrzałość gospodarczą i organizac 
najwarstw nieposiadających. Setki tysięcy członków 
Spółdzielni kupuje dziś mąkę, słodycze mydła, pas- 
ty gilzy i tp. własnej spółdzielczej wytwórczości. 

W roku ubiegłym dokonano w Związku jesz- 
cze jednego ważnego posunięcia — Utworzono 
własny Bank „Społem“. Bank ten ma za zadanie 
zbierać, przy pomocy poszczególnych Spółdzielni, 
oszczędności ludzi pracy i obracać je na rozbudo- 
wę instytucji spółdzielczych. Chodzi o uniezależ 
nienie ruchu od kapitalistów obcych, nawet pańsi 
wowych, aby w swoich dążeniach społecznych, 
ruch nie mógł być przez kogokolwiek krępowany. 

Bank „Społem“, choć jest osobną jednostkę 
łączności ze Związkiem 


ojciechowskies Prof. Wojciechowski był jed- 
nym z pierwszych działaczy na polu spółdzielczym 
w Pols o wielkiemu wysiłkowi zawdzięcza- 
my rozwój Spółdzielni i samego Związku. Dla ucz- 
czenia jubilata, wieczorem pie: go dnia Zjazdu 
odbędzie się Uroczysta Akademj 


Z e e t eo 
życia partji. 
Dzielnica Baluty: 

W środę, dnia 3 czerwca 1931 r., o godz. 6-€j 
wiecz., odbędzie się Ogólne Zebranie członków dz. 
„Baluty“. 
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Na porządku obrad Sprawozdanie 
kongresu partji i inne. 


z 


względu na sprawy b. 
o liczne i punktualne przybycie. 


ważne, prosimy 


Dzielnica Koziny. 


W niedzielę, dnia 31 maja 1931 r. o godz. 10 
rano, w lokalu własnym, przy ul. Letniej 3-5 od- 
będzie się zebranie członków (masówka). 

Uprasza się o liczne i punktualne przybycie. 


yszła z druku nadzwyczaj ciekawa i po- 
oszura dr, med, H. Rubinrauta, lekarza 
z uzasadnieniem społeczno- 
hygjenicznem tow. dr. med, Budzyńskiej-Tylickiej, po- 
święcona bardzo ważnemu i aktualnemu zagadnie- 
niu regulacji urodzeń p. t.: 


.| Skuteczne i nieszkodliwe 


Środki zapobiegania ciąży 


Do nabycia w lokalu Ł. O. K. R. P. P. $, 


Piotrkowska 83. 
Cena tylko 75 groszy. 


wszystkich księgarniach cena zł. 1.50 gr. 


We 


Dzielnica Widzew. 
Zmiana adresu. 
Lokal Polskiej Partji Socjalistycznej, dzielnicy 
„Widzew* przeniesiony został z ul. Rokicińskiej 54, 
na tąże ulicę pod Ne 62. 


Dzielnica Zielona 
Zawiadamia się członków dzielnicy „Zielonej“ 
że w sobotę dnia 6 czerwca r. b. o g. wiecz. 
odbędzie się zebranie na porządku dziennym: spra- 


-ej 


| wozdanie z Kongresu. 


O liczne przybycie prosi Komitet. 


Dzielnica Górna. 
W sobotę dn. 30 maja 1931 r. o godz, 7 wiecz. 


odbędzie się Ogólne Zebranie członków dzielnicy 
Górnej. 


Z życia Młodzieży T.U.R. 


WYCIECZKA DO LASÓW ŁAGIEWNICKICH. 
Dnia 31 maja b. r. (w niedzielę) staraniem 
Komitetu Wykonawczego Ł. O. M. T.U.R. 
Zbiórka uczestników © godzinie 7-ej rano, 
przy cmentarzu, żydowskim w alejach. 


WYCIECZKA b. WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH 

Stowarzyszenie b. Więźniów Politycznych Oddział w 
Łodzi (Kopernika 45), podaje do wiadomości członkom sto- 
warzyszćnia, że w dniu 31 maja 1931 r. © godz. 7 rano w 
lesie Zgierskim „Okręgliku* urządza wytieczkę dla człon- 
ków i ich rodzin. Dojazd tramw.: Zgierskim i Ozorkowski 


Ofiary. 

Zamiast kwiatów dla tow. D-ra Z. Mierzyń- 
skiego z okazji 70 rocznicy Jego urodzin ofiaruję 
zl. 15 (piętnaście) na Obozy dla Bezrobotnej: Mło- 
dzieży Robotniczej. i 

Z socjalistycznen: pozdrowieniem 
.- Konarski. 


Zamiast podarunku urodzinowęgo dla Henryka 
Ostrowskiego składają zł. 100 (sto) na obozy letnie 
dla Mł. Robotniczej. Przyjaciele. 


ŁANCUCH PRASOWY! 


Na obozy letnie dla bezrobotnej mołdzieży 


robotniczej. 
Tow. Gallas Kazimierz wpłacił — (pięć) 
ywa p. Skarzyńskiego Teodora, Kaźmierczaka 
Mieczysława, Zborowskiego Franciszka i Lisow- 
skiego Zygmunta do wpłacania odpowiedniej sumy 
i nawiązania dalszego ogniwa. 


ża ce EBY Cr CC 
RAN 


Sprzedam maszynę do szycia czółenkową 
używaną, dobrze szyje, cena zł 
Składowa 19, W. Kosiński 


50. 


aginęła książeczka członkowska Zw. Prac. Kom. 
i Inst. Użyt. Publ. na nazw. Nawrockiego Kozin 
30636. 


Z 


łonkowska Zw. Prac. Użyt. 
7708 wydana Adamczykowi 


Z książeczka 
Publicznej za Nr. 
Kazimierzowi. 
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Opłacajcie regularnie | POTRZEBNY CHŁOPIEC o okawestani „KODZIANINAY: Zgtaszaťć się 
MARJANNA PoŚPIECHOWA 


| 
MIARE MAGISTRATU m. ŁODZI 


prenumeratę! | = 
Cześć Jej pamięci. 
pA MAGISTRAT m. ŁODZI. | 


Str. 6 


Nie zalegajcie ! | W dniu 32 maja 1931 roku zmarł, przeżywszy lat 24 
Płaćcie z góry! ie 


g „mmea || EDWARD PODOLSKI 


Komunalna Kasa 
Oszczędności m. Łodzi PRACOWNIK MAGISTRATU m. ŁODZI 
:g9 Pamieci. 


Narutowicza 42. 


Przyjmuje wkłady oszczędnościowe MAGISTRAT m. ŁODZI. 
ESEE odi złotego EE | 


wzwyż za wysokiem oprocentowaniem, | 
Za wkłady gwarantuje Gmina miasta Łodzi 
całym swym majątkiem i dochodami. | | 


Cześć 


Dnia 25 maja 1931 roku zmarła, przeżywszy lat 52 
EE Tajemnica lokat statutowo zastrzeżona. HH 4 


OGŁOSZENIE. 


Podaje się do wiadomości, że w m 
Ustawy z dnia 15 lipca 1925 roku o I 
podatku przemysłowym (Dz. U. R. P. Nr. 7: 
550), nadesłane przez Przewodniczących K 
listy płatników państwowego podatku przemysło- | 
wego (od obrotu) za rok 1930 zostały wyłożone 
w Wydziale Podatkowym Magistratu m. Łodzi | 
(Plac Wolności 2, pokój Nr. 

Listy te można pr glądać w godzinach urzę- | 
oc (od 8.30 do pr 30) w ciągu czterech tygo- 


dni od daty niniejszego cgłoszenia). | zzz 
Łódż, dnia 21 maja 1931 roku. z E A NY 
MAGISTRAT m. ŁODZI 
PREZYDENT: 
(—) B. Ziemięcki. 
PRZEWODNICZĄCY WYDZIAŁU 


PODATKOWEGO: l | 
I 


W dniu,26 maja 1931 roku zmarła, przeżywszy lat 35 


tanisława Rowińska 


(7) L. Kuk. 


OGŁOSZENIE. 


W miejskiem Seminarjum Nauczycielskiem 
Męskiem im. E. Estkowskiego w Łodzi (ul. Zagaj- 
nikowa 54) wakuje od 1 września sada zs | 
traktowego nauczyciela metodyki ementarnego | 
nauczania wraz z ćwiczeniami praktycznemi (12 | 
godz. tygodnicwo). 

Kandydaci, posiadający wymagane ustawą 
kwalifikacje, mogą składać olerty do dnia 15 czerwca 
b. r, do biura Wydziału Oświaty i Kultury w Ło- | 
dzi, ul. Piramowicza 10 (I piętro). 

Wynagrodzenie wypłącane jest według norm, 
ustalonych dla nauczycieli kontraktowych w pań- 
stwowych szkołach średnich, plus 15 procentowy 
dodatek komunalny. 


PRACOWNICA MAGISTRATU m. ŁODZI 


Cześć Jej pamięci 


W soboty od g. 2 do 4 po poł. i w niedzielę od g. 12 do 3 po pol. 
wszystkie miejsca po 1 i 1.50 zł. 


zx DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! sam 
OGŁOSZENIE. 


ROZKOSZNA, FIGLARNA N R W ARET NESE 
ulubienica publiczności KOMEDJI 
Magistrat m. Łodzi asza, że w majątku y 
miejskim Łagiewniki A jest do sprzedania okolo 
300 metrów ciennych drewna materjałowego 
dębowego i około 11 metrów sześciennych drewna 
brzozowego. 


Oferty składać należy w biurze Wydziału Go- | 
spodarczego, ul. 65, do dnia 10 | SK ZĘ 2 EPE NTE R E PTE 


rzedstawień o g, 4 po pol 2 12, ostatniego o g. 10 wieczór 
czerwca r. b., gdzie zasięgnąć można bliższych in- WE Piw") BOSE 


Magistrat m. Łodzi. 


g w soboty o g. 2, w niedzielę o godz. 
formacyj. R ei a e 


MAGISTRAT m. ŁODZI | 


TEATR ŚWIETLNY 


a iaat s CET ZĘ IS TT ET IL 
y Następny program 
ee 66 
"PRZEDNOŚNIE" „UPIÓR W OPERZE“ coraca 


any Bist WRITE W rolach głównych: fenomenalny mistrz maski LON CHANEY, KREW 
Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. słodka i urocza MARY PHILBIN i arystokratyczny NORMAN KERRY 
Dziś i dni następnych! 


W sobotę i w niedzielę PORANKI DLA DZIECI I MŁODZIEŻY. Ceny: dla dzieci 20 gr. dia dorost. 50 gr. 
ERC AO ET RTU PRN 0. E PORZ EEEE 


BUA ETE A ZY. zj EE 
i ZZ 
Kino-Teatr Spółdzielni | „TAJEMNICA ZAMKU MAYERLING" |... .. 
33 Film ten niema nic 
Sienkiewicza 40 2 serje razem (Tragedja domu Habsburgów) 2 serje razem |] wspólnego z filmem 
!! KINO W OGRODZIE !! Przepotężne arcydzieło oparte na autentycznych wydarzeniach jest oddane z całą p STCCUA 
4 DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! wiernością, nie ominięte w niem są epizody drastyczne i kompromitujące. niedawno w jednem 
men r |  (0MARJA KORDA | 
na I-szy | ll-gi seans, I, Il m. 60 gr., Ill m. 40 gr. głównej 
O KE N SOWA ZEOZOM OBO NATO OZ O ZOT ROZ 


CENY OGŁOSZEŃ Miejscowe: g 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć za Zwyczajne: Za milimetr h dnołamowi 
wiersz wysokości 1 milimetra Zamiejscowe o 50 procent*i zagraniczne 


Redaktor odpowiedzialny: Al. Nowakowski. Drukarnia J. Djamenta, ul. Kilińskiego 50. Wydawca Łódzki O. K. R. P. P. S. Adam Boroń 


